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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


| Dyrekcja jeneralńa Fúndnszów Konwen: 


SA cją Wiedeńską przekazanych. 


Postanowienie JO. Xięcia Namiestnika 
Króleskiego z daty g. m. i r. b. termin 
względeń wypłat tak od 24 Grudnia 1815 
bieżących ; jak 3 zalogłych płówizij , 


„skutek postańowienia z dnia 6 Czerwca r. 


z z dniem 24 Grudnia r. z. upłyniony, do 
` dnia ostatniego Czerwca r. b: przedłużają: 


ce; W następującćj treści: 
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w Imieniu Najjaśniejszegó 
- ALEXANDRA RA L 


Crsanzá Wszzen Rossi Kasik Roca) 


etc. „etc. ete; 
E 
Xiążć NaMtEŚTNIK ORE 4 Radzie 


= 


ORYEAR Stanu. 


SNR » Mając sobie przeź Kómiiissją Riząć i 


dowa Przychodów i Skarbu przy przed: 
Stawieniu Rapportu Dyrekcji Jeneralnćj 
Summ Koiiwercją Wiedeńską przekaza- 
nych; z daty 2 miesiąca Stycznia r. b. z 
wpływów w skutek postanowienia Nasze: 
| ġo z daty, 6 Czerwca i. z. weszłych ; prze- 
łożonóń: iż wielu O AE chcących 
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się uiścić w skutek postanowienia Nasze. 


go z daty 15 Maja 1817 r. dali dow ód chę: 
Gi korzy stania Z dobrodziejstw A jakie Rząd 
dla: Summ tego rodzaju; w myśl Artyku- 
ła ÍV: Konwencji Wiedeńskiej wskaże , 
postanowilismy i stanowiemy : a 
„ Artykułem pierwszym postanowie: 
F Naszego z daty 6 Czerwca r.z. wzglę- 
dem wpiesieria do ażupełności dwauletnićj 
od 24 Grudnią 1815. do tegoż dnia 1817 r. 
od kapitałów Konwencją Wiedeńską | prze- 
'kazany ch, a przez dłużników: przyznanych, 
przypadającej jak i .|6 część 'do dnia 24 
Grudnia 1815 roku zaległćj prowizji, do 
dnia 24 Grudnia teraz upłynionego roku 


1818 oznaczony termin przedłużamy do 


ostatniego Miesiąca Czerwca r. H upowa- x 


żniając Dyrekcją Jeneralną Summ Kon: 


_wencją Wiedeńską przekazanych , ażeby 


4 wszystkich dłużników ; którzy przez ui- 


Szczeńie się w skutek postanow ienia Nasze” 


go z daty 15 Maja 1817 roku prawo do 


korzystania Z dalszych dobródziejstw Rzą- 


du uzyskali; o tém Naszćm postanowieniu 
dwiadomiła, i do uiszczenia SIĘW przypa- 
dających od nich należy! tościach przed tym- 
że terminem; wezwała: zy 

> 3 Wreszcie postanowienie Nasze zwyę 
z daty wymienione; w swojćj moty zacho: 
wujemy , i wykonanie niniejszego Kommis: 
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sjom Rządowym, w czém do którćj nale: 


1. 
|) 


ży, i Dyrekcji Jeneralnéj summ Konweń- | 


cją Wiedeńską przekazanych polecamy. 


„ Działó się w Watszawie ņa posie» 


U 


„dzeniu Radyę Administracyjnćj dnia g mie- 


siąca Stycznia 1819 roku”. 


> (podpisano) ŻArĄ CZEK. 


Minister Prezyd: Radca Sekretarz Stanu, | 


w Kommis: Rząd: Jenerał Bry gady - 


Przychod:i Skarbu (podp: ) Kossecki | 


(podp:) J. Węgleński. 
Zgodnó z Ory gińałen : 22 
_ Radca Sekretatż Stanú, Jeńerał Brygady - 
(podp:) Kossecki. 


4 zgodhość (podp:) Krus Ay, hskię 


jako mowy dowód dka Rząd , w 


udzielaniu dłużnikonń Summ Konwencją 


Wiedeńską przekazanych , wsżelkićj ulgi, 


w uiszczeniu się z należnych od nich u: 
płat, podaje do wiadomości każdego dłuż . 
łącząc pay 
tém swe wezwanie : ażeby hietylko. ci ż. 
dłażników ; którzy pó wzniesieniń, w sku: 


Znika tego rodzaju Summ ,* 


tek, postanowienia JO. Xiętia Namiestnika 


Królewskiego z dnia 13 Maja 1817 roku . 
jednorocznej prówizji; w mysi dalszego pó: 
stanowienia JO:X. Namiestnika Królewskie-' 
go ż daty'6 Czerwca T: ż. $zczegółówe o- 
bejmiijące ilóść od nich przypadającej i na- 


ieżytóści otiżymeli wezwanie; ale nawet 


i ci; którzy nie korzystając Ą postańówie: i 
nia z daty d. iĝ Maja 1818 pizez Prokúra: | 


torją Jeneralnią ; 0 zapłacenie eałkowitćj 


- zaległóg prowizji żapozy wani zostają, te- 
‘Taz zaś są w chęci uzupelnienia waruńków 
obudwóch postanowień, końcem zapewnie. 


nia sobie na dal dobrodżiejstw ; jakie Rząd 
dla Siimm tego rodzaj postanowi; przed | 


terminei ostainiegć Czerwca f: b: należy: 


tości od nich przypadające dd Kassy Jene- 


'ralnćj w Warszawie w Pałacu faądowym 
- znajdującej się wnosili , ostrzegając tychże 
dłużników , którzy szczegółowego wózwa- - 
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nia w 7 skutek ostanówienia j O, Xiçeia Na: 


miestnika Królewskiego z daty 6 Czerwca 


"TZ _ obejmującego rachunek ńależytości . 


nić otrzymali ażeby wprzódy do. Dyrekż 
cji Jeneralnej Summ Konwencją Wiedeń: 


ską przekazanych ; w domu pod Nrem 1 178 


przy ulicy Ś. Jerska zwanćj , posiedzenić | 


swe mającej, końcem obliczenia przypada: 
jących opłat; tó jest: od 24 Grudńia 1215 
dó 24 Grudnia 1817 bieżącej prowizji; 

jak i 1[6 do 24 Grudnia 1815 zaległej pro: 


wizji; i na przyjęcie ofiarowanćj zapłaty | 


do Kaśsy Jeńeralnćj udzielenia stósownej 
Assygnacji udawali się. 
"W Warszawie d. 19 Stycznia 1619 r. 


„Zastępca Dyrektora Jenerał Sę: 
dzie Appellacyjny: Brzozowski. | 


Żastępca Sekretarza: Jeneralnegó 
Gi. elew ski. 
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B Š jese Bąccyjskićż ; 

aani Go E o A 
zydentij jój Vice-Admirał Alexandei Szy- 
szków uczynił przełożenie drukiem o> 
głoszone: które słownie wjięzyku Polskim 
tak brzmi: 


a Na żasadzie Ge. Roža: ix; (nowych) 


ustaw; Akademja ma prawo na Honoro?’ 


wych Członków wybrać cudzoziemców 
zasługujących na jej uwagę; zaczóm poó: 


czytuje ża powinność swoję e a 


ku takiemu wyborowi: 
JE dac Pana M. Kiiodcla Bogumiła 


Li h d e; Członka Uniwersy tetu Wileńskie: ` 


go; Krakowskiego i wieli inych ùuczos 
nych Towarzystw ; Rektora Warszawskie: 
' go Liceum, K orrespondenta Akademii Prag- 
skiej, Getty ngskiej „ Berlińskiej ; z Francuz. 
kiego Instytutu w Paryżu „it d; Znako- 
` mita praca jego pod tytułem : Słownik 
jężyka Polskiego 3 przyniosła mu 
sprawiedliwą Rigs i uczyniła imie jege 
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€ ap y miotów: 


znanem uczonemu śŚwiatw.  Najjaśniejszy 
` Imperator Wszech Rossjii N: Król Jmć Pru- 
ski okazali mu swoje ztąd zadowolnienie. - 
Słownik teń składa się z sześciu ogromnych 
tomów in 4to. WW nim zebrane są wyra- 
zy wszystkich | prawie mów Słowiańkich ; 
zatém on nietylko samemu Polskiemu; lecz 
i naszemu Rossyjskiemi językowi nader 
użyteczny; albowiem ż porównania mno- 
gich djalektów ; odkrywa się częstokroć. 
pierwiastek słowa w naszym języku uży: 
wanego; pierwiastek; któryby inaczej czę: 
stokroć zostawał pokry tym nieprzeniknio* 
nym mrokióm; a zatém uczyniłby słowo 
| takowe próżno:brzmiącćm ; to jest, pozba- 
wiońćm pierwiastkowej słóworodnej my- 
$i Nadto Słownik | ten pöżytěčżnym jest 
“idla. tego, iż Pokâzuje, jakim sposobem 
narody, mające jeden i i tenże jężyk, poroz: 
dzieleniu się, czerpały: z niego różne sło- 
wà, dla nazwania jednakowych przedmio- 
tów; a to każdy podług spóstrzeżony ch 
odrębnic przez siebie ' własności ich czyli 
Takówe różnoksziałine wy- 
Ea rozumu. w nażwania rze: izećży; po- 
służyć mogą do wzbogńcenia i i lepszego + u- 
determinowania każdego tych Z wspólne- 
_g6 języka pochodzących mów; skoro je- 
dna z nich rozumnie korzy sta z drugich; 
aby zapelbić swój niedostatek ; lub popra: 


wić śwoje omyłki: 


JPan Linde przy słał j jeszcze Rossyj- 
„skiej Akademji dzieło swoje pod tytułem: 
-0 Statucie Litówskim, Ruskim ję- 
Z i drukiem- wydanym wiadomość: 

a chwa raty godna pracow itość jego ; ku 


 pożytkowi. Słowiańskieg 


` go języka dążąca , 
i okaz 


any przęz niego wzgląd dla Rossyj: 
skiej Akademii; zasługują; ażeby 


w do: 
wód Ww 


| dzięczniości za Pracę i gorliwość 

swoją obranym ‘został honorowym jej 
Członkiem.” — Nastąpił jednomyśjny + wy- 
bór, — Tenże, w tymże miesiącu także 
Obranym został Honorowym Członkiem 


| 
pa 
} 
| 
t 
| 
| 
| 


S. Petersburgskiego wolnego Towarzystwa 
Przyjaciół Literatury Rossyjskićj, a dawnićj 
jeszcze podobnegoż Towarzystwa w Ka- 
zanie w Azji. M 
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Obraz Rzymu, przez Guinan Laou: 


vreins w Bruxelli jeden Tom. 


Każdy NA odprawił podróż po Wło- 
szęch, poczytuje sobie za święty obowią: 
zek opisać co w tym kraju ujrzał lub uż 
czuł. Ale ponieważ każdy ma oddzielny 
sposób widzenia i czucia, nie dw iż ty: 


le osób odbywających podróże po Wło: 
szech; mniemało , że to oni są przezna- 


czeni do opisania godnie tej klassycznej 
ziemi; którą już kilkadziesiąt razy, przeg 


niemi opisywano: Ztąd to pochodzi iż 


MARY tyle podróży | po Włoszech: 
Wprawdzie wszystkie podróże z nie je: 
dnakówo umysł i czytelnika : zajmują ; jedne 
podobne do opisu podróży Pana Lalan: 
de, są szeżere ; proste ale sad: dru: 
gie idąe za wzorem Pana Du p aty mału: 
ją ż dowcipem, żywością , ale co zyskają 
na ciekawości to tracą na prawdzie: Pan 
Guinon Laoureins umiał pogodzić o: 
ba te rodzaje, Pisze on to; co czuje i co 
myśli; czucie jego jest żywe, myśl swo: 
 Dawpego Rzymu 
wspomnienia zachwycały duszę jego; prze- 


bodna i niepódległa: 


to w opisie podróży: swojej po a tich 


kartach rozlał to czucie. 

Wi jednym i tomie ia ten zręczny i d 
zwięzły pisarz, porównać Rzym dawny Z 
Rzymem terażniejszym nietylko pod wzęlę- 
dem zwyczajów ; praw , ludzi, ale i pod | 
względem oby czajów i zdarzeń. *Nie ty le 


sam czyni dostrzeżęń t i uwag ile ich w czy» 
telniku obudzą: 


PAL: 


| tak szlachetne przedsięwzięcia dokonanć 
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< Umieściemy tu niektóre wyjątki. 
i Rzym teraźniejszy zajmuje. właśnie z którego ciala się wylęga. Slabi; niedo- 


. 


tylko pole Marsowe _ dawnego Rzýmu; tężni | i gnušni; hańbią nazwiska Rzy: 


„przyszło już: więc do tego; że 'Rzym wy: mian.” 
Dzieło Pana Lao urein, pełne jest 
ciekawych szczegółów “o zwyczajach teta- 


szedł za granice Rzymu. Cudzoziemiec 


chtący "oglądać stolicę świata, widzi tylkó 


a 


szczątki tryumfalnych bram i kościołów; -> źwiejszych Rzymian. Styl w o pisach jeść 


„których zniszczeniem Sele się €za$ zaj- 
muje. > Żwaliska zdają się być tajomna Rzymu powinien zająć Pine” z pierw- 


ne i pustoszeją w miejscach odludnych 1/9 szych | mięjsć- w bibliotece między dzieła: 


dzikich; a trawa i chwast na nich - rosną: ) mi opisującemi Włochy, n nawet obok Ko- 


cy; wydziera je sobie. na wzajeń: 
ch z 
„ Gdy Rzym był pod | anowaniem jéj Usięła dziełem Pana Laouróińs, tò 
P 
Francuzów ; zdawało się że powśtaw jal 
mańsem Rzymu; a dzieło „Pana Laouveini 


z ruin swoich Wielkie - nakłady Ara 
jest Rzymu histocją: 


na -wycżysżczenie forum ; sprząthiónó 
z przed Kolyseum domki; co go szpeci- 
ły; łuk tryumfalny Septyma Severa oka- 
zał się w POM blasku swoim; przedsię- a 
wzięto otoczyć kolumnę Trajana placem TEATR NARODOWY. 
jéj piękności odpowiadającyih. Bodźdjby/ i 
Dnia jatwżejszego dane będą Koné 
dias BIE : 
kichüPiotró w. 


/zostały ; bodaj jby sława dawnego: Rzymu; zo Dwóch Wier- 
nie była zagrzebaną przeź niedbałość Rzy? 
W przyszły zaś Piątek; daną będzie 
żądaną Opera Śpiewaczki Wiejskie. 
Ten spektakl Antrepryża teatru narodow: e 


mu dzisiejszego: | 
Pisząc o teraźniejszych ae 
Rzymu; tak Autor „wyrfaża. 
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a Rzymianie teraźniejst , tyle tylko 
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ile robactwo ma wspólności z człowiekiem, 


„pełen ognia i żywości. Słowem Obraz 


rynny; sławnej. Stael, w porównaniu 


go prasrnacza nà benefis JBuki Asz É eri 
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